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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eck ers i S p ółk i w  P ozn an ia . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

M o n a c h i u m ,  ii. (J. Sierpnia.  — Dzisiaj właśnie rocznica hohiu z ło ­
żonego arerks ięc iu J a u o w i , wszędzie cisza głęboka panu j e ;  gdyby  jednakże 
arcyks iaże w powrocie  swoim do F ra n k f u r t u  wstąpić  miał do Monachium,  
spodzi ewać »ie tnoze przyjęcia okazałego;  gdyz teraz chodzi o t o ,  aby osobą 
j ego świecić przeciw P r us so m,  które otwarc i e i s tanowczo nieobcą j u z  w nim 
uznać  namiestnika.  - -  W c z o r a j  przeds tawiono tu minis t rowi  wojny p i e rw ­
szy oddział  inwalidów'  wojska pr zybył ego z Sz l ezwigu;  dzis i j u t r o  p r z y j ­
dzie ich jeszcze więcej.  Dziennik a rcyradyka lny b r a d a u s ,  c zytany naj ­
więcej przez wojsko bawar sk i e ,  wspominając  o tein,  taką czyni w końcu 
uw ag ę :  jak k rew 3 0 , 0 0 0  Ba w ar ó w  w Rossy  i p rzyczyn i ł a  się do upadku 
t yr ana  kor sykańsk iego ,  tak krew bawarska  przelana w Sz lezwigu  s p r o w a ­
dzi upadek t vr ana pruskiego.  W  ten sposób wyraża  się tu dziennik l icznych 
mający czy t e ln ików,  k tó r y  n iedawno prześ ladowania wymierzone przeciw 
demokra tom po równał  z prześ ladowaniem chrześcian pod panowan iem rzyMi­
śkiem. — W  wydziale sp r aw zagranicznych panu je  tu jeszcze ta sama ta­
jemnicza czynność ,  jak to było od po w ro t u  prezesa minis ters twa z Berlina. 
J a k  sie zdaje z minis t rów samych miuister  spr awiedl iwośc i ,  Kleinschrod 
przeciwnik nieubł agany P r u s a k ó w ,  szczególniej j es t  wta jemniczony w za­
miary  rządu.  Z pewnego  źródła donieść możemy,  źe prezes minis t rów bę ­
dzie mógł izbie przyszłej  przedstawienia  zadawalające przedłożyć względem 
kwes ty i  niemieckiej  i duński e j ,  i według ta jemnego oświadczenia się pe­
wnego znakomitego członka przyszłej  opozycy i  w izbie nie sp r awią  one mi ­
ni s t ers twu  żadnych is totnych t rudności  tak d łu g o ,  dopóki  , ię nie skłoni do 

ienia ul t rainon tan izmowi koncessyi  szkodl iwych.  W a ż n ą  część przedlo-  
C\ ń ow ych  w kwestyi  niemieckiej s tanowić zapewne  będzie nowa  koucessya 
au t ryacka we względzie izby ludowej .  l en i  uowem ukar towaniem dyplo-  
inatycznem myślą  sobie większość w izbie z apewnie ,  a potem za pomocą 
władzy centralnej  i widoków na no w y  par lament  P ru s sy  nietylko pominąć,  
ale nawe t  ich dążnościom zapobiedz.  — Powołan i e  Bawaryi  nabiera coraz 
większego znaczeni a;  wypadek  w y b o ró w  do izby ludowej  w Wy r t e mb e rg u  
powin ienby  także zwrócić na siebie przyjacielskie oczy sąsiedniej  Bawaryi .

F r e i b u r g ,  d. 8.  Sierpnia.  — Sąd  doraźny  odbył  tu dzisiaj p ierwsze 
posiedzenie sw o je ;  przed nim s t awiono Fr .  Nełl z R i imui iogen , k tóry  w p o ­
wstaniu kw ie t n i ow em ,  a więcej jeszcze w  w rześn iowem miał c zynny  udział,  
później  jako wychodźca  t r udni ł  się wydawan iem burz l iwych  pism ulotnych 
i w czasie powst an ia  ostatniego sp r aw ow a ł  urząd komisarza cywilnego.  Po 
cz t erogodzinnych obradach sąd wo jenny  wyda ł  na obźa lowanego wy rok

O
śmierci .

D z is ia j  po południu p r zy p r owa dz ono  tu z Szwa jca ry i  1 2 1» kon i ,  które 
t amie  powst ańcom odebrano.  Są  one w części własnością  pa ń s t wa ,  częścią 

osób p ry w a tn ych .
S z 1 e z w i g  i 11 o 1 s z t y n.

F l e n s b u r g ,  dn. 8 .  Sierpnia.  -  Dzisiaj r oz kwa te rowano  tu 5  bata­
lionów* piechoty p ru sk i e j ,  to jes t  pu łk  lt> i 12 batal iony z pu łku  | 2 ,  te
zostaną tutaj  przez j u t ro .  J ener a ł  P r i t twi t z  jeszcze tu bawi.

W i e c z o r e m .  W  tćj chwil i  dowiadu jemy się, ze znaczna część w o j ­
ska pruskiego wyjdz ie  j u t ro  do Eckernforde.  Podobno  rozdano ost re la 
du n k i ,  i oddział  ten marszem p rzyspi eszonym ma dniem j ed ny m stanąć na 
miejscu.  Zawez wa no  do przewiezienia go 1 0 0  wozów.  O celu tak na­
giej przesyłki  wojska pruskiego nic jeszcze pewnego uieslychać.  —  Szcze­
gólną jest  r zeczą ,  że rząd namiestuiczy t ymczasowy  zbroi  się z energią 
nadzw yc za jn ą ,  i szef  wydz ia łu  wo jny  J acobsen  wyd a ł  odezwę ,  w której  
powołu j e  oficerów niemieckich,  k tó r zyby  ochotę mieli wstąpi ć do wojska 
s z l ezwhk iego ,  aby się niezwłocznie  zgłosili.  Pogłosk i ,  jakie upows zec h ­
niają o powodach zbrojenia się t ako we go ,  uiemają najmniejszej  pods t awy .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 10 .  Sierpnia.  — Na posiedzeniu wczorajszćm zgromadzenia 

narodowego  post anowiono  bez rozp r aw  znieść szkolę ekonomii  pol i tycznej ,

k tór ą  rząd tyunczasowy załozył .  Zamiast  niej ma byc później  wprowadzona  
nauka p r awa  adminis t rac j  i i pol i tyki  do wszystkich  fakul te tów ju ry s ty czn yc h  
rzeczypospoli lej .  W o ło w sk i  powiada  p r zy  tej sposobnośc i ,  że F rancya 
daleko niżej stoi pod t ym względem,  jak Niemcy,  l ubo te daleko mniej  wo l­
ności posiadają.  — Nowe  p raw o  o stanie oblężenia większą na siebie zwraca  
uwagę.  Ar tyku ł  3  nadaje p r a w o  p rezyden towi  rzpl i tej  zaprowadzania  s tanu 
oblężenia w pi zypadkach nagłych podczas odroczeń zgromadzenia  narodo­
wego.  W tein zdarzeniu komitet  nieustający'  ma być natychmias t  zawiado ­
m i o n y m , a zgromadzenie na rodowe niezwłocznie zwo łanem,  w celu p o tw ie r ­
dzenia lub odrzucenia  s tanu oblężenia.  W ed łu g  art.  4 w koloniach ma 
p rawo gube rua to r  ogłosić stan oblężenia.  Cz łonkowie  ostatecznej  p r awe j  
Strony ebeą .  aby w p rzypadkach  nagłych po depa rt amentach mogli  ogłaszać 
stan oblężenia j ene ra łowie d y w i z j i  za zuiesieuiem się z  pre f ek tami ,  a rada 
departamentalna może go potwierdzić  lub znieść. Ś rodek  i lewa s t rona od ­
rzuca ten wniosek p rawe j  s t rony .  Ar ty ku ł  8  względem zbrodni  przeciw 
pańs twu  mających być  sądzonemi przez sądy wo j sk ow e ,  daje powód  do 
długiej  i namiętnej  dyskus syi .  ( i r e v y  upa t ruj e  w  tern pos t anowieniu  po ­
gwałcenie k o n s t y tu c j i ,  której  a r t yku ł  4 znosi sądy  wy ją tkowe .  Dufau re  
minis ter  sp r aw we wnę t r znych  u t r zym uj e ,  że kons ty tucya  p r z e w i d z i a ł a  p o ­
stanowienia  względem stanu o', lęźenia. Obecne p r aw o  tylko to powtar za ,  
co od dawna  było w p rak tyce ,  silne środki  szczególniej  teraz są pot r zebne 
do ocalenia  s p o ł e c z e ń s t w a ,  na które dwa  razy  w j ed ny m roku  zamach u c z y ­
ni ono .  O w y m ,  co go n a z y w a j ą  lojal istą łub ko n t r r ewo lucyon i s t ą ,  od po ­
wiada ,  ze wszyscy,  którzy się przyłożyl i  w roku  przesz łym w  Czerwcu do 
ob rony p o r ząd ku ,  daleko więcej uczynil i  w ut rwal en iu  rzp l i te j ,  niż c i ,  co 
bili na porządek.  P io t r  l .eroux. s ądz i ,  że społeczuość ehcąc się bronić,  
n i epowinua  spełniać z b r o d n i , a zniesienie wszystkich p r aw  za g w ara n to w a­
nych w k o n s t y t u c j i ,  j es t  zbrodnią ,  l e n  sam gwa ł t  spełnia teraz rząd co 
dawnie j  ko n w e n t ,  uważa j ąc  s a l u s  p o p u i i  za ua jwyźszą  zasadę do po ­
pełniania nowej  zbrodni .  P iot r  l . e roux nakouiec schodzi  z mównicy  roz-  
gui ewaoy n i euwagą  słuchaczy,  bez ukończenia swćj  mowy .  T ak  więc s ądy  
wo j skowe  s t anowić  będą o p rzes tęps twach pol i tycznych podczas wyrzeczo ­
nego s tanu oblężenia.  Za tern o świadczy ło  się g ło sów 4 2 0 ,  przeciw 1 0 5 .  
Rząd w projekcie swo im o stanie oblężenia uczyni ł  wy ją t ek  co do prassy,  
k tór ą  chciał oddać pod sąd p r zy s i ęg ły ch , komissya  zaś zosl rzyła  ten p r ze ­
pis i ż ąda ł a ,  aby i prassę wykracza j ącą  oddano pod s ądy  woj skowe .  P r zy  
g łosowan iu  minis t rowie glosowal i  przeciw swo jemu  pro jek towi  a za zost rze-  
niein swego  przepisu i tak proj ek t  komissyi  przeszedł  2 9 5  głosami przeciw 
2 6 0 .  W ar t ykule  ,1 jest upoważn iona władza wo jskowa do wTszj ' stkich 
czynności  polity czuj  c k , prze t rząsania  d o m ó w ,  wypędzan ia  osób gdzie jej  
sie podo ba ,  zabierania b ron i ,  a m u n i c j i ,  zakazywania  zgromadzeń (o  z ło ­
dziejach i zbójcach zwycza jnych iiiemasz mo w y ,  ci należą do s ądów z w y ­
czajnych.)  Ar ty ku ł  ten p r zy j ę to ,  j akot eż  całe p r aw o  głosami 4 1 9  przeciw 
1 5 3 .  Bar rot  przedkłada p r aw o  względem powołan ia  s ądu  na rodowego  
w przeciągu dwóch  miesięcy na w inowajców zamachu z 13 .  Czerwca r. b. 
i na zaocznie osądzonych za zamach 1 5 .  Maja 1 8 4 8 - ,  którzy się stawil i  
lub stawią.  Minister f inansów Passy składa proj ek t  do wprowadzeni a  po ­
datku od dochodów.

W końcu przyjęto p r a w o  względem zniesienia s t anu oblężenia w Paryżu ,  
a odrzucono wniosek o zniesienie go także w Lionie ( 6  d yw iz y a  wojskowa. )  
Odroczono posiedzenie o 6  godzinie.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  (Pos i edzen i e  10 .  Sierpnia . )  P r zed ło ­
żono p r a w o  względem zwołania  sądu narodowego  na w inowa jców zamachu 
13 .  Czerwca.  P rzy j ę to  bez ro zp ra w .  Nie tak przecie poszło z wnioskiem 
p rokura to ra  o upoważnieni e  zapozwania  Soinmiera i R i charde t a ,  z powodu  
a r t yku łu  zamieszczonego przez nich w dzienniku depar t amentalnym J u r a  
przeciw prezydentowi .  A r ty ku ł  teu miał nap i s :  *restauracya g i l o tyny ,
i był  wymie rzony  przeciw s t ronn ic twu umia rkowanemu  i p r e zyden towi
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z p o w o d u  ścięcia L a h r a  i D a i x a ,  o b w i n i o n y c h  o z as t r ze l en ie  j e n e r a ł a  Br ea  
w  d n ia ch  c z e r w c o w y c h  1 8 4 8 .  r .  G d y  o d c z y t y w a n o  mie j sca  z t ego  a r t y ­
k u ł u  dla u zas ad ni en i a  w n i o s k u  p r o k u r a t o r a ,  a m i a n o w i c i e :  » co w ó w c z a s  
r o b i ł  p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  k i edy  s p a d ł y  k r w i ą  o b r y z g a n e  g ł o w y  
L a h r a  i Daixa na  r u s z t o w a n i u ?  Czein się z a t r u d n i a ł  ó w  u ł a s k a w i o n y  p o t ę ­
p i en i ec ,  ó w  a m b i t n y  k o n s p i r a t o r ?  O d p o c z y w a ł  sobie  po  z n o ja ch  b a l o w y c h  
i k r zep i ł  s ię  na  n o w y  bal ,  śniąc  o w y z n a c z o n y c h  na  j e g o  r o z r y w k i  6 0 0 , 0 0 0  

f r a n k a c h  i t. d.
Na l e w e j  s t r o n i e  w o ł a n o :  t r a f u i e ,  to  p r a w d a  b a r d z o  d o b r z e !  i w  tej 

s a mćj  c hwi l i  p o w s t a ł  na  o w e j  s t r o n i e  n i e z m i e r n y  k r z y k  i r o z r uc h .  P r e z y ­
d e n t  n a k r y ł  g ł ó w ę  i z awi e s i ł  po s i edze ni e .  T y m  k t ó r y  w y d a ł  ó w  k r z y k  by ł  
dep.  G a s t i e r ,  s ocya l i s t a  w y b r a n y  w  d e p ar t a m e n c i e  de 1’Ai n.  P i o t r  B o n a ­
p a r t e ,  k t ó r y  stal  t u ż  p r z y  n i m  z w r ó c i ł  się nagle k u  n i e m u  i w y c i ą ł  go 
w  t w a r z .  Jak i  b y ł  w ł a ś c i w i e  bieg tego w y p a d k u  t r u d n o  j e s z cz e  w y r o z u ­
mieć.  J e d n i  t w i e r d z ą ,  że p. Bon at a r t e  s ły s z ą c  ó w  o k r z y k  sąs i ada  s w e g o  
obr óc i ł  sie ku  n i e m u  m ó w i ą c :  » t o  f a ł s z ,  to p o t w a r z , ” na  to o d p o w i e d z i a ł :  
z a g a d n i o n v :  « » p o w i a d a m ,  że p r a w d a  i d o w i o d ę  tego.* •> « Ni ezna sz  meg o 
s t r y j e c z n e g o  b r a t a . >> O w s z e m ,  z n a m  g o  i daj  mi p o k ó j  boś  g ł u p ie c  ( im-  
be ci l e) ; «  » w o d p o w i e d z i  na  te s ł o w a  o t r z y m a ł  p.  G a s t i e r  pol iczek.  T y m  
c zasem pr zy ja ci e le  j e g o  t w i e r d z ą ,  że p.  B o n a p a r t e  u s ł y s z a w s z y  j e g o  o k r z y k  
z wr óc i ł  się n a t y c h m i a s t  kn n i e m u  m ó w i ą c :  » milcz j e s t e ś  g ł u p i e c ,« a g d y  
m u  tak d o t k l i w i e  o b r a ż o n y  chciał  o d p o w i e d z i e ć ,  p r z e r w a ł  m u  odpowi edz ,  
sil ne m w t w a r z  u de rze ni em .  G a s t i e r  r w a ł  się  do  k i j a ;  b y ł a b y  n i e z a w o d n i e  
p o w s t a ł a  p r o s t a  m i e dz y  d w o m a  p r z e c i w n i k a m i  b i j a t y ka  g d y b y  ich z o b y ­
d w ó c h  s t r o n  nie byl i  p o ch w y c i l i  sąs iedzi  i t r z y m a l i  p r z ez  czas n i e j a k i ,  d o ­
p ó k i  ich p i e r w s z a  wś c ie k ł oś ć  nie  o mi nę ł a .  1 ' r e zy de n t  zaga i ł  z n ó w  p o s i e ­
dzenie  i o ś w i a d c z y ł ,  że p r z e c i w  o b y d w o m  w i n o w a j c o m ,  p o n i e w a ż  tu 
p o d w ó j n e  zasz ł o p r z e s t ę p s t w o  i o br a za  p r z e c i w  z g r o m a d z e n i u  i z w y c z a j n y  
o s o b o w y  g w a ł t ,  n a l e ży  n a j p i e r w  na m o c y  §. 12(1.  r e g u l a m i n u  z a w y r o k o ­
wa ć  k a r ę  c e n z u r y  i w y k l u c z e n i a  z i zby .  W ś r ó d  n i e z mi e r n eg o  zgie ł ku  b r o ­
ni ł  się B o n a p a r t e  o ś w i a d c z a j ą c ,  że t y l k o  w  s k u t e k  d o t k l i w e j  o b r a z y  u n i ó s ł  
się i z a p o m n i a ł  do t ego  s t o p n i a ,  b r o n i ł  się t akże  i G a s t i e r  t w i e r d z ą c ,  że  ze 
s w e j  s t r o n y  ż ad n e g o  do  napaś ci  nic  da! p o w o d u .  1’r e z y d e n t  na k az a ł  o b y ­
d w o m  oddal ić  się do  o s o b ne g o  p o k o j u  i o ś w i a d c z y ł  ze dał  znać j u ż  o tera 
p r o k u r a t o r o w i ,  k t ó r y  n i ez w ł o cz n i e  ś l e d z t w o  r oz po cz n ie .  I . e wa  s t r o n a  nie 
chcia ła  zez wol ić  na  t o ,  ż e by  G a s t i e r ,  k t ó r y  j ak  t w i e r d z i ł  n i e w i n n i e  był  
o b r a ż o n y  p o p a d ł  r ó w n e j  k a r ze  z o b r a ż a j ą c y m :  p r e z y d e n t  m u s i a ł  p o w t ó r n i e  
na  czas nie jaki  po si edze ni e  z a w i e s i ć ,  bo  r o z r u c h  i k r z y k i  d o c h o d z i ł y  do  
n a j w y ż s z e g o  s to pn i a  i d o p i e r o  g d y  się po  nie j akim czasie u m y s ł y  nieęo 

u s p o k o i ł y  i o b a d w a j  z a p a ś n i c y  us t ąp i l i  z sałi  p o s i e d z e ń ,  r o z p o c z ę t o  dalsze  

o b r a d y .  — D r u g i m  w y p a d k i e m  k t ó r y  t akże  u m y s ł y  z a j m o w a ł  i wi ęk sz ej  p o ­
l i tycznej  w a g i ,  j es t  r o z b r a t  z ł ą c z o n y c h  d o t y c h c z a s  k a t o l i k ó w  i k o n s e r w a t y ­
s t ó w  , M o n t a l e m b e r t a  i T h i e r s a ,  N i e n a t u r a l n y  ten z w i ą z e k  h i c ra r e l i U t ó w 
i d e i s t ó w ,  a mo że  i a t e i s t ó w  z w o l t e r o w s k i e j  s z k o ł y ,  z e r w a n y m  zos ta ł  na 
d z i s ie j szćm p o s i e d z e n i u  k o m i s s y i  w s p ar c ia .  — I’ . M o n t a l e m b e r t  w y s t ą p i ł  
z, m o w ą ,  w  k t ó re j  s t a ra ł  się  d o w i e ś ć  kon i ec zn ie  p r z y w r ó c e n i e  z a k o n ó w ,  

a b y  w s p i e r a n i e  l u d u  t y m  lepiej  w y k o n a n ć m  b y ł o ,  dał  n a w e t  do  po z na n i a ,  
żc  z a m y s ł y  k o n s e r w a t y s t ó w  p o p i e r a ć  będzi e  jeśli z aka z  k l a s z t o r ó w  o d w o ł a ­
n y m  zos t ani e.  T h i e r s  o d p o w i e d z i a ł  m u  d o t k l i w i e  o d r z u c a j ą c  w s ze l k ą  p o m o c  
pod  lakierni  w a r u n k a m i .  Z e b r a n i e  ro zesz ło  sie  w n a j w i ę k s z e m  r o z d r a ż n i e ­
n i u ,  a T h i e r s  w e z w a ł  p o d o b n o  n a t y c h m i a s t  p r z y j a c i ó ł  s w o i c h  w ko mi ss y i  
w y c h o w a n i a  p u b l i cz n eg o  b ę d ą c y c h ,  a b y  nie p r z y s t ę p o w a l i  p r z y  r o z t r z ą s a ­
n i u p r a w a  o s z ko ł ac h  w  myś l  o.  F a l l o u x ,  k t ó r y  w p ł y w  d u c h o w i e ń s t w a  na 
s z k o ł y  n a d z w y c z a j  r o z s z e r z y ć  z ami erz a .  S t a r a n i a  B e r r y e g o , a b y  p o w a ś n i o n e  
s t r o n n i c t w a  po go d z i ć  b y ł y  n a d r e m n e .  W y p a d e k  ten w y w r z e  z a p e w n e  na 
w e w n ę t r z n e  s t o s u n k i  z g r o m,  n a r o d o w e g o  w p ł y w  nie mał y .

C h a r a k t e r y s t y k a  p r e z y d e n t a  B o n a p a r t c g o .
(  Do ko iiczeu ie .)

M i ę d z y  d a w n i e j s z y m  p r o g r a m e m  p r e t e n d e n t a ,  a dz i s i e j szą  p o l i t y k ą  p r e ­
z y d e n t a  , z a c h o d z i ,  jak w i d z i m y ,  p e w n a  róż ni ca .  C r o u y - C h a n e l  ma ł o  co 
w s k ó r a ł  z l u d e m ,  z r e s z t ą  z a c z y n a ł  n ud z i ć  j u ż  ks i ęc i a ,  p r óc z  t ego  i n t r y g o ­
w a ł y  p r z e c i w  n i e m u  r ó ż n e  s t r o n n i c t w a  n a p o l e o ń s k i e ,  tak że n ar eszc ie  Bo ­
n a p a r t e  cofną ł  mu  p e ł n o m o c n i c t w o  i p o w i e r z y ł  j e  p. Fia l in ( k t ó r y  p r z e z w a ł  
s i ę  w ic e h r a b i ą  de P e r r i g n y ) , a n a w e t  w j e d n y m  z l i s tów g o r z k o  w y m a w i a ł  
C r o u y - C h a n e l ’o wi  m a r n o t r a w s t w o  f u n d u s z ó w .  M a r k i z  p o dn i ó s ł  z a r z u t ,  j ą ł  
g o t o w a ć  w P a r y ż u  o b s z e r n y  m e m o r y a ł ,  w k t ó r y m  k a t e g o r y c z n i e  u s p r a ­
wi e d l i wi a ł  się  z p o c z y n i o n y c h  w y d a t k ó w ,  g d y  w  t ćm p o l i c j a  k r ó l e w s k a  
d o s t a w s z y  j ę z y k a  o k u n s z a c h t a c h ,  p e w n e g o  p o r a n k u  w p a d ł a  n i e s p od z i an i e  
po  m a r k i z a  i zabr a ła  m u  p a p i e r y .  L u d w i k  F i l i p ,  w y r a ź n i e  w nich w y c z y ­
tał  w e r b u n k i  na p r z e d m i e ś c i a c h , p r z y m i e r z a  z R o s s y ą ,  z s t r o n n i c t w e m  le- 
g i t y m i s t ó w ,  a n a w e t  7, m in i s t r e m  s w o i m  p. 1 h ie r sem,  Z r azu  kró l  m o c n o  
się  o b u r z y ł ,  i n a t y c h m i a s t  pos ł a ł  p a s z p o r t y  M e d e m o w i ,  k t ó r y  b y ł  w ó w -  
czas m in i s t r em  r o s s y j s k i m  na miejscu B r u n n o w a , ale n i e s t e t y , k r ó t k o  t r w a ł  

n a p a d  ten n i e z w y k ł e j  o d w a g i .  L u d w i k  Fi l ip  dba ł  wielce  o p r z y c h y l n o ś ć  
R o s s y i ,  zaczą ł  wi ęc  od t ł u ma cz en i a  j ć j  p o s ł o w i ,  że  p.  B o n a p a r t e  b y ł  n i k ­
c z e m n y m  a w a n t u r n i k i e m  bez ż a dn e j  war tośc i  i z d o l n o ś c i ,  i że ś mi es zn oś c i ą  
m óg ł  t y l k o  o k r y ć  sw oi ch  w s p ó l n i k ó w .

K o s s y a  u z n a ł a  s łusz ność  t y c h  u w a g  i n a w z a j e m  z a p r o p o n o w a ł a ,  c z y -  

l ib y  n i e m oż n a  ze s c h w y t a n y c h  p a p i e r ó w  w y d o s t a ć  t e ,  k t ó r e  jej  szczególni e

d o t y c z y ł y .  Ale  p a p i e r y ,  b y ł y  j u ż  w  r ę k a c h  s p r a w i e d l i w o ś c i , t r z eb a  w i ęc  
b y ł o  c h y b a  j e  w y k r a ś ć ,  co z m n i e j s z ą  ł a t w o ś c i ą  d a w a ł o  s ię  u s k u t e cz n ić  
w  P a r y ż u ,  niż w P e t e r s b u r g u .  S z c z ę ś c i e m ,  s ł a w n y  p.  T e s t e  b y ł  w ó w c z a s  
mi ni s t r em s p r a w i e d l i w o ś c i .  T e n  z r o z u m i a ł  s p r a w ę ,  n a t y c h m i a s t  w i ęc  sam 
uda ł  s i ę  do  a r c h i w ó w  i do  w i ę z i e n i a ,  gdz ie  D u r a n d  j u ż  b y ł  t akże  o s a d z o ­
n y m  i po  k ró t k i e j  7. t y m  o s t a tn i m r o z m o w i e ,  D u r a n d  z os t a ł  u w o l n i o n y ,  
pose ł  r o s s y j s k i  b y ł  w  stanie  w s z y s t k i e g o  się  w y p r z e ć ,  król  zaś  n o w y c h ,  
p r a w  n a b y w a ł  d o  w z g l ę d ó w  R o s s y i  i d o  p o g a r d y  w ł a s n e g o  n a r o d u .

Rzecz  w  istocie się miała.  P o m i ę d z y  l is tami  s c h w y t a n e p i  u C r o u y -  
C h a n e l a ,  z n a j d o w a ł  się j e d e n  p is a ny  p r z ez  D u r a n d a  do  M i k o ł a j a ,  w k t ó r y m  
e x - gaz ec ia r z  f r a n k f u r t s k i  w y r a ź n i e  w t a je m ni c za ł  cara  do  s p rz y s i e że n ia  b o n a -  
p a r t o w s k i e g o .  » P r z y s i ę g a m  na g ł o w ę  moj e j  ż o n y  i moich  dz iec i ,  — pi sa ł  
D u r a n d  d o  k a w a l e r a  S t .  G e o r g e s ,  — ze n ie ty l ko  a r y s t o k r a c y a  i l ud z n ie ch ę ­
cają  się  p r z e c i w  L u d w i k o w i  F i l i p o w i ,  « a l e ,  że n a w e t  w i e r n e  m i e s z c z a ń s t w o  
»g o o d s t ę p u j e ,  t a k ,  żc w k r o tc e  k r ól  u j r z y  się z u p e ł n ie  o d o s o b i o n y m  p o -  
» s r ó d  s w e g o  n a r o d u . <> P r z y  l iście t y m  b e z w ą t p i e n i a  mus i a ł a  b y ć  i o d p o ­
w i e d ź ,  ale ta na  nieszczęście  do p o t o m n o ś c i  nie p rzesz ł a .  N a t omi a s t  z n a l e ­
z i on o ki lka c i e k a w y c h  l i s tó w B o n a p a r t f g o  do  C r o u y - C h a n e l a .  W  j e d n y m  
z nich  d a t o w a n y m  z 2 .  Ma ja  1 8 3 9 .  k s i ą żę  r a cz y ł  p i s a ć :  . . D o n i e ś  m i ,  c z y  
D u r a n d  s p o d z i e w a  się w k r ó t c e  * o t r z y m a ć  wz g l ę d e m  mnie  l ist od L e o n a r d a *  — 
w i n n y m  7, 2 2 .  Maj a  m ó w i ł :  » O t r z y m a ł e m  t w o j e  l i s t y ,  p r z e c z y t a ł e m  j e
z u w a g ą ,  j a k o t e ż  t e .  k t ó r e  b y ł y  w ś r o d k u .  R a d  j e s t e m  ,. z opieki  j a k ą  
sob i e  z ape w n i l i ś c i e ,  a j es zc ze  ba rdz i ej  z t e g o ,  co D u r a n d  pisze do O r ł o w a . ^

W  i n n y m  z n o w u  B o n a p a r t e  w i n s z u j e  w r a ż e n i a ,  j a k i e  k o r e s p o n d e n e y e  
D u r a n d a  s p r a w i a j ą  na Leon ar dz i e .  N a t y c h m i a s t  po  w y k r a d z e n i u  k o r e s p o n ­
d e n c j i ,  w y p u s z c z o n o  D u r a n d a ,  n a z a j u t r z  zaś  M e d e m  w  d z i e n n i k u  G i r a r -  
d i ua  l a  P r e s s e  umieści ł  a r t y k u ł ,  o p o w i a u a j ą c y  j a k o  R o s s y a  u p a rc ie  d o ­
maga ł a  się o gł oszen i a  s c h w y c o n y c h  u C r o u y - C h a n e f a  p a p i e r ó w ,  jako p ose ł  
r os s y j s k i  usi lnie p r os i ł  o to p re ze sa  g a b i n e t u  S u i t a  i j a k o  na r eszc ie  t en os t a tn i  
u ro c z y ś c i e  g o  z a p e w n i ł ,  że r z ą d  f r anc uz ki  n i g d y  nie p o w ą t p i e w a ł  o sz l a ­
c he t nośc i  d w o r u  p e t e r s b u r s k i e g o ,  i że z ło ś l iwe  p og ł os k i  k r ą ż ą c e  w  t y m  
p r z ed mi oc i e  po  m ie ś c i e ,  b y ł y  n a j n i k c z e mn i e j s z ą  pot  w a r zą .  P a n  Me de m 
w  P a r y ż u  p o c z y n a ł  ze s p r a w i e d l i w o ś c i ą  p o d o b n i e ,  j a k b y  pan jego b y ł  sobie  
p o s t ą p i ł  w P e t e r s b u r g u .  C r o u y - C h a n e l  t akże  w k r ó t c e  u m k n ą ł  7. wi ęzi eni a ,  
g d y  j e d n a k  k o l ed z y  s p i s k o w i  z b y t  go  zaczęl i  o s k a r ż a ć ,  n i e b a w e m  d o b r o ­
wo l n i e  w r ó c i ł  i p r z e d  s ą d e m  się s t awi ł .  Ś r ó d  t ego  p.  T h i e r s  z o s t a w a ł  m i ­
n i s t r e m ;  B o n a p a r t e  u l u d z o n y  n a d z i e j ą ,  s p os o b i ł  się do  B n ł o ńs k i e j  w y p r a w y  
w s k u t e k  k t ó r e j  mia ł  dos t ać  sie  do  wi ęz i en i a  i b y ć  p r z e ś l a d o w a n y m  p r z ez  
t eg oż  p.  T h i e r s a ,  a k t ó r y  z w y c z a j e m  s w o i m ,  n a z a j u t r z  po  d o s t a n i u  się  do  

w ł a d z y ,  w y p a r ł  się d a w n y c h  s t o s u n k ó w  i w y s t r o i ł  w n o w ą  l iberyę.

T y l e  d o w i a d u j e m y  się  1. p a p i e r ó w  C r o u y  - C h a n e l a , r o z u m i e s z ,  j ak  
wie le  więce j  d o w i e d z i e l i b y ś m y  się z p o z o s t a ł y c h  d o k u m e n t ó w  po  D u r a n d z i e .  
D o d a w s z y  do t eg o h i s t o r y ą  pani  D y m i d o f f .  córki  H i e r on i ma  B o n a p a r t e g o ,  
E ger i i  p r e z y d e n t a ,  k t ó r a  p o r ó ź n i w s z y  się z m ę ż e m ,  u da ła  się po  o p ie kę  do 
Mi ko ła j a  i w y p r o s i ł a  sobie  5 0 0 , 0 0 0  fr.  r o c zn e j  p e n s j i ,  ł a t w o  o d g a d n ą ć  
n a t u r ę  w p ł y w ó w ,  j a k i m  ulega p r e z y d e n t  r z ec z y p o s p o l i t e j  f r a n c u z k i e j ,  ł a t w o  
w y n a l e ś ć  k i e r o w n i c ę  d o t y c h c z a s o w e j  j e g o  p o l i t y k i ,  ł a t w o  d o my ś l i ć  się p r z y ­
c z y n  zacię tości  jego p r z e c i w  P o l a k o m ,  ł a t w o  n ak on ie c  z r o z u m i e ć  kolej  
p r z y s z ł y c h  w y p a d k ó w ,  o ile t a k o w e  od p. B o n a p a r t e g o  b ę dą  zależeć.  O m ­
nia se rv i l i t e r  p r o  d o m i n a t i o n e ,  p o w i e d z i a ł  T a c y t .

S z w a j c a r  y  a.

S z a f f h a u s e n ,  dn.  G- S ie r p n i a .  —  Pr ze s i le ni e  os t a t ecz ne  n a d c h o d z i :  
g o t o w ą  stoi  a r mi a  nasza  n a d r e ń s k a  na t r z y  d y w i z j e  p od z i e l on a  pod  r o z k a ­
zami  j e n e r a ł a  D u f o u r  w celu zas ła n ia ni a  g r an ic  p ó ł n o c n y c h  S z w a j c a r y i , i ł a ­
t w o  m o ż n a b y  j ą  w c z w ó r  n a s ó b  p o m n o ż y ć  g d y b y  tego b y ł o  po t r z e b a .  H r .  
R e i n h a r d  o ś w i a d c z a  radz i e  z w i ą z k u ,  że r z ą d  f ran cu sk i  radz i  z a ł a t wi e n i e  za ­
t a r g ó w  z Ni e mc am i  p o d  j ak i c m i k o l w i e k  w a r u n k a m i ,  żc n i echęt ni e  widz i ,  
j a k  się  P r u s  i r z e s z y  niemieckie j  w o j s k a  w z d ł u ż  R e n u  r o s k ł a d a j ą ,  że S z w a j -  
c a r j ’a nie  m a  się żadne j  p o m o c y  o d  F r a n c j i  s p o dz i ew a ć .  Ra d a  f ed er a cy j na  
ż y cz e n i a  F r a n c y i  b e z w ą t p i e n i a  s t o s o w n i e  p r z y j ę ł a  i g od ni e  na nie o d p o w i e ­
dz ia ła ,  jeżeli  zaś I1 r au cy a  r o z u mi a ł a ,  ze S z w a j c a r y i  wi a r ę  m n i e m a n ą  W p o ­
m o c  t r a n c u s k ą  o d j ąć  m u s i ,  to z n a j d u j e  się  w  bardzo  g r u b j u n  b ł ęd z i e :  ż a ­
d n a  n a w e t  baba n i es pu sz cz a  się na p o m o c  F r a n c y i !  — O w e  t r z y  d y w i z y e  
a r mi i  n a d re ńs k i e j  s t o j ą  p o d  p u ł k o w n i k i e m  G n u e r  w  S c h f f l i a u s e n / p u l k o w n i -  
kiein A b u n d i  w Zi i r i eh ,  i p u ł k o w n i k i e m  B o n t em s  w Bazylei .  Z g r o m a d z e n i e  
f ed e r a c y j n e  p r z y d a ł o  j e n e r a ł o w i  D u f o u r  p u ł k o w n i k a  Z i c g l e r a ,  j a k o  szefa 

s z t a b u ,  w y b ó r  ten j e s t  p o w s z e c h n i e  Z a d o w a l a j ą c y m ;  g d y ż  l u b o  wi ęks zoś ć  
l u d u  s z w a j c a r s k i e g o  n iepodz i el a  wcale zdan i a  ściśle k o n s e r w a t y w n e g o  p u j .  
k o w n i k a  Z i c g l e r a ,  ceni  j e d n a k ż e  w y s o k o  j e g o  c h a r a k t e r  sz l a ch e t n y ,  j e g o  
p a t r y o t . c z n y  s p o s ó b  myś l en i a  a p r z e d e w s z y s t k i e m  j e g o  zdolnośc i  w o j s k o w e .
Z  r e s z t ą  Z ie g le r  b a wi  obecnie  u w ó d  w Ki ss in ge n .  —  Z  p o w o d u  w y p a d k u  
b i i s i n g s k i e g o  s z u k a  t eraz  r ząd  sąs iedni  Niemi ec  j ak i e g o  b ą dź  p o w o d u  do 

o d w e t u ;  i t ak na s t r ęc zy ł a  się o k o l i c z n o ś ć ,  ze w z g l ę d u  k tór ej  może  r z ą d  
n as z  o t r z y m a  n o t ę ,  a k tó r a  d o w o d z i  n ied os ta t ec zn oś ci  u wz g l ę d n i e n i a  m ie j ­
s c o w e g o  po ł ożen i a  p odczas  r o z g ra n ic za n i a  k r a j ó w  na  o w y m  z jeździe  w i e d e ń ­
ski m.  A l b o wi e m  p o m i ę d z y  wł oś c i ami  M e r i s h a u s en  i B ar gcn  na leżącemi  
d o  k a n t o n u  S z a f f h a u s e n ,  w  tak n a z w a n y m  S c h l a u c h  to j es t  w ą w o z i e  bi eży 
d r o g a  pa rę  staj  p r zez  z iemię  b a d e ń s k ą ,  k t ó r a  z r e sz t ą  w o j s k i e m  nigdy'  n i e b y ­
w a ła  o b s a d z o n a ,  w o j s k a  na sz e  p r z e c h o d z i ł y  t am z a w s z e  j a w n i e  bez  n a j -
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mnie j sze j  p r z e s z k o d y .  T o  t e r a z  da ło  p o w ó d  do  p o s ą d z e n i a  o n a d w e r ę ż a ­
n ie  g ra ni c  k s i ę s t w a  b a d e ńs k i e go ,  i w  t y m  w zg l ędz ie  p o d o b n o  j u ż  ś w i a d k ó w  
s ł u c h a n o .  Nasi  o f i ce r owi e  s z t a b o w i  t ł u m a c z ą  się tern,  że w  m ap pi c  p o d r ó ­
żnej  K e l l e r a ,  t u t a j  p o w s z e c h n i e  u ż y w a n e j ,  g r an ic a  w tern mie j scu  nie z u-  
pe lu i e  d o br z e  j e s t  o z n a c z o n ą ,  a m a p p y  w,  k s i ę s t w a  p r z e z  sz tab  j e n e r a l n y  
b ade ńs k i  w y g o t o w a n e j ,  j a k  s ię  z d a j e ,  sz tab  nasz  n i ep os i a d a ł ;  p r z y n a j m n i e j  
m ó w i ą  t u ,  że j e d e n  a p t e k a r z  t u ta j s z y  dla s p r a w d z e n i a  p r z e d m i o t u  r z e c z o .  
n e g o  s w o i m  e k s emp l ar z em  mus i a ł  p r z y j ś ć  w  pomo c.

B e r n ,  d.  7 .  S i e r pn ia .  — Dzisiaj  na p os i e dz en iu  r a d y  n a r o d o w e j  z a j ­
m o w a n o  się k w e s t y ą  w y c h o d ź c ó w ,  i u c h w a ł a  s t a n ę ł a ,  że z w i ą z e k  u w a ż a  
j ą  za s p r a w ę  s w o j e ,  i p r z y j m u j e  za t em na siebie o b o w i ą z e k  u t r z y m y w a n i a  
w y c h o d ź c ó w .  A za t em k a ż d y  p o j e d y ń c y ,  k t ó r y  n i ema  z a t r u dn i en i a  p r z y  
p r a c y  publ iczne j  l ub  p r y w a t n e j  po b i e r a ć  będzie  4 4  k r a j c a r ó w  dz ie nn ie  j a k o  
z pomóżkę, a r ad a  z w i ą z k o w a  ma się z a j ą c  n o w e m  r ozdzi el en iem na k a n t o n y .

Z  ii r i c h ,  8 .  S i e r pn ia .  — Si ge l  i G e r m a i n  Me t t e r n i ch  z aż ąda l i  p a s z p o r ­
t ó w  do A m e r y k i  i t a k o w e  o t r zy ma l i .

A u s t r y a .
\A i e d c ó ,  1 2 .  S i e r p n i a .  — W i e d e ń s k a  u r z ę d o w a  gaze ta  w s w o i m  w i e ­

c z o r n y m  d o d a t k u  z ło ż y ł a  t e s t i m o n i u m  p a i i f e r t a t i s ,  bo nic nie w i e ,  co się 
dzie je  we  W ę g r z e c h .  Ż a d n y c h  w niej  n i e z n a j d u j e m y  wi a do mo ś c i  z p ó ł ­
n o c n y c h  , w s c h o d n i c h ,  ś r o d k o w y c h ,  a n a w e t  i z ac hod ni ch  W ę g i e r ,  t y l k o  
pog ł os k i  j a k  z ł o w ie s zc ze  p t ak i  w z l a t u j ą  nad  W i e d n i e m .  Z  p o ł u d n i o w e g o  
t e a t r u  w o j n y  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że K ni cza ni n  o pu śc i ł  szeregi  a rmi i  Je laczica ,  
że  W ę g r z y  nie u n i k a j ą  t e r az  w a l n y c h  b i t e w ,  że  n a w e t  z S i e d m i o g r o d u  śc ią ­
gnęl i  z nac zne  si ły p o d  W i e l k i  W a r a z d y n ,  gdz ie  ich a rmi a  do c ho d zi  do  
8 0 , 0 0 0  ż o ł n i e rz a  w y b o r n e g o  a w  s a m y m  S i e d m i o g r o d z i e  o g r a n i c z o n o  się 
t u  p a r t y z a n t c e , że i w  okol icach  P r e s z b u r g a  i O e d e n b u r g a  o g r o m n e  si ły 
W ę g r ó w  z e b ra ły  s i ę ,  ze K la p ka  osobiście  z a r m i ą  s w o j ą  s toi  w Ra ab .  T a k i e  
s ą s i e d z t w o  W i e d e ń c z y k o m  zdaje  się być  a rc yn i eb e zp ie cz n e i n  i w o ł a j ą  n a w e t  
n a j z a pa l e ńs i  e za r uo- żó ł e i  o z a w a r c i e  p o k o j u  7. W ę g r a m i .

W e d ł u g  wi a do mo ś c i  z W i e s e l b u r g a  i P r e s z b u r g a  s t ać  maj ą  w c i ąż  M a ­
dziarowie.  n a o k o ł o  H o c h s t r a s s .  S c h w y t a n o  t am ces ar sk i ego  k om is a rz a  hr.  
I . u d w i k a  K a r o l y  i o d p r o w a d z o n o  do K o i n o r n ,  gdz ie  inu o ś w i a d c z o n o ,  że 
k a r a  śmierc i  go  c z e ka ,  j eż e l i by  j e g o  b r a t a  S z c z e p a n a  K a r o l y  z ap a lo n e g o  pa- 
t r y o t ę  m a dz i a r sk i eg o  m ia no  p ow ie s ić  w  P r e s z b u r g u .  W e d ł u g  l is tu z O e d e n ­
b u r g a  stoi  w  K o m o r n i e  i C z o rn i e  3 0 , 0 0 0  W ę g r ó w .  W  P r e s z b u r g u  s y p i a  
s z a ń c e ,  z amek  o b sa d z a j ą  a r ma ta mi .

K ie d y  r z ą d  w t ak  wi e l k i ch  z n a j d u j e  się  k ł o p o t a c h  z p o w o d u  d o z n a n y c h  
k lęsk  w o j e n n y c h ,  t y m c z a s e m  p us t k i  w y g l ą d a j ą  s t r a s z l i wi e  ze s k a r b u  p u b l i ­
c zne go .  R o t s c h i l d  u d a j e ,  że ze s w o i m i  w s p ó ł w y z n a w c a m i  z ł o t e go  cielca 
n i em o że  ż a d n y c h  p o ż y c z y ć  p i e n i ę d z y  r z ą d o w i ,  k t ó r y  p r z e z  fe ld mar sza łk a  
H a j u a u a  t ak o g r o m n e  n a k ła d a  k o n t r y b u c y e  na j e g o  w s p ó ł  w y z n a w c ó w  p o  
m ias t ach  wę gi er sk ic h .  J e s t  to atol i  t y lk o  p o z ó r ,  Rotsc l i i ld  d o b r z e  widz i .  
i e  c e s a r s t w o  a u s t r y a c k i e  w tej  c h w i l i  ż a d n y c h  nie s t a w i a  r ę k o j mi  da l szego 
i s t n i e n i a ,  a n i e ż y j ą c y  wi e r zyc ie l  dla n i ego  n iema ż ad ne j  w a r t o ś c i ,  c ieszy 

się wi ęc  z n a da r z o n e j  s p o s ob n oś c i  w y k r ę c e n i a  się z  p o ż y c z k i ,  l u bo  j eszcze  

g o  wie lkie  i n te ressa  w i ą ż ą  z d o m e m  r a k u s k i m  z d a w n i e j s z y c h  c za s ów.

M a m y  t akże  p o d  r ę k ą  b u l o t y n  D e m b i ń s k i e g o ,  z k t ó r e g o  o ka z u j e  s i ę ,  że 
w  dn i ac h  2 3 .  i 2 4 .  L i p c a  wie lk ie  p o d  H a t w a n  o d n i ó s ł  z w y c i ę z t w o ,  ul ani  
p o w i ę k s z e j  części  P o l ac y ,  znieśl i  d w a  p uł ki  k i r a s s y e r ó w  r o s s y j s k i c h ,  a w  ogóle  
z a b r a n o  R o s s y a n o m  1 8  dział  i 2 0 0 0  j e ń c ó w .  S a m  b u l e t y n  j u t r o  p o d a m y .

Do r ed ak c y i  L l o y d a  p r z y s z ł o  ki lka  n u m e r ó w  w ę gi e r s k i e g o  .Moni tora 
p o d  t y t u ł e m  »Kos lony. « W  pi śmie  tern z n a j d u j ą  się u r z ę d o w e  o b w i e s z c z e ­
n i a  a m i ę dz y  temi  o d e z w a  Z y g m u n t a  P e r e n n y i  p re ze sa  w y ż s z e j  I z b y  i W ł a ­
d y s ł a w a  P a l oc zy  prz ez es a  z g r o m a d z e n i a  z w o ł u j ą c a  se j m na 2 1 .  L ipc a .  J e s t  
t am t a kż e  p r o k l a m a c y a  K o s s u t h a  w z y w a j ą c a  l ud d o  b r o n i  i kr eś l ąc a  o br a z  
s i ły  M a d z i a r ó w .  O d e z w a  ta m ó w i :  że p o d  K o m a r n e m  stoi  5 0 , 0 0 0  w y ­
ć w i c z o n e g o  ż o ł n i e r z a ,  nad  Cissą  3 0 , 0 0 0 ,  w Bauac ic  p o d  w o d z ą  V e l t e r a  
4 0 , 0 0 0 ,  z t y ł u  a r mi i  r o s s y j s k i e j  na S p i ż u  i w K a r p a t a c h  si lne o d d z i a ł y  
p a r t y z a n t ó w  , a w re s zc ie  w S i e d m i o g r o d z i e  k o r p u s  n i e z w y c i ę ż o n e g o  Bema.  
N a k o n  iec w s p o m i n a  L l o y d  o p o d o b n e j ż e  p r o k l a m a c y i  B e m a ,  w k t ó re j  t en 
d o w o d z i ,  że p o tę ga  R o s s y i  nie j e s t  t ak s t r a s z n ą  j a k  się na p o z ó r  w y d a j e .

  L I  o y d  d o n o s i :  że na p ó ł n o c y  z j a wi ł  się n i e s p od z i an i e  n o w y  oddzia ł
p o w s t a ń c ó w .  Z a j m u j e  on p r z e s t r z e ń  m i ę d z y  T y r n a w ą  a N i t r a  i obsadz i ł  

S z e r e d  n a d  W a a g i e m .
K s i ą ż ę  S z w a r c e m b e r g  ma p r os i ć  cesarza  w s ze ch  R o s y j  o sp i eszne  w y ­

p r a wi e n i e  na W ę g r y  8 0 , 0 0 0  r e z e r w o w e g o  k o r p u s u ,  k t ó r e n  we dl e  p l a n u  
nia p o p r z e ć  dz ia ł an i a  g ł ó w n e j  armi i .

W ę g r  y.
L ip ska  gaze ta  zamieśc i ła  o s i l ach W ę g r ó w  z j ed n e j ,  a r o s s y j s k o  a u s t r y -  

ackich z d r u g i e j  s t r o n y ,  co n a s t ę p u j e :  o ddz ia ł  w o j s k a  r o s s y j s k i e g o  s k ł ada  
się z d r u g i eg o  k o r p u s u  p i e c ho t y  p o d  K u p r i a u o w e m ,  z t rzec i ego p o d  Ri id i -  
g e r e m ,  z c z w a r t e g o  p o d  C z e o d a j e w e m  i z p i ą t e go  p o d  L id e rs e m.  K a ż d y  
z k o r p u s ó w  t y c h  o b e j m u j e  1 d y w i z y ą  j a z d y  z ł o ż o n ą  z 4  p u ł k ó w ,  3  d y w i ­
z j i  p i e c h o t y  po  4  pu ł k i  i 1 d y w i z y i  a r t y l e r y i  o 1 4  b a t e r y ac h .  K o r p u s  
r e z e r w o w y  p 0 d Os te n  S a c k e n e m  sk ł ad ać  się  ma  z 8 0  s z w a d r o n ó w  d r a g o ­
n ó w .  K a ż d y  z  t y c h  4  k o r p u s ó w  ma  w y n o s i ć  2 0 . 0 0 0  p i e c ho t y  i 6 0 0 0  
j a z d y ,  a za t em a r mi a  cala p o w i n n a b y  l iczyć  o k o ł o  1 2 0 , 0 0 0  ż o l u i e r z y .  — 
Od dz i a ł y  w o j s k a  a u s i r y c k i e g o  w  W ę g r z e c h  d z i a ł a j ąc ego  t w o r z ą  7  k o r p u ­

s ó w  p o d  d o w ó d z t w e m  f e l d m a r s z a ł k ó w  Sc bl ic ka ,  Cz o r i ch a ,  Mo l t k e  a lbo R a m  > 
b e r g a , L i c h t e n s t e i n s , b a n a ,  N u g e n f a  i Cl am Gał lasa .  " W  p rz ec ięc iu  si ła 
k o r p u s u  każdego  w y n o s i  od  1 0  do  1 5 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y .  — W ę g r z y  maj ą ,  
o p r ó c z  k i lk u na s tu  k o r p u s ó w  p a r t y z a n t ó w ,  3  g ł ó w n e  a r mi e  p o d  G o rg e je m,  
D e m b i ń s k i m  i Bemem,  k ażda  o k o ł o  3 0  do 5 0 , 0 0 0  w y ć w i c z o n e g o  żo łn ie rz a .  
A u l i c h , V e t t e r ,  Percze l  są d o w ó d z c a m i  o d d z i e l n y c h  m n ie j sz y ch  k o r p u s ó w .  
Z  p o d a ń  t y c h  p o l eg a ją cy ch  na s p r a w o z d a n i a c h  d z i e n n i k ó w  r o z m a j t y c h ,  b y ł b y  
w y p a d e k  n a s t ę p u j ą c y :  R o s s y a n  1 4 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y ,  A u s t r y a k ó w  8 0 , 0 0 0  
w ogóle  2 2 0 , 0 0 0 ;  W ę g r ó w  zaś :  1 5 0 , 0 0 0  na  l in iach  b o j o w y c h ,  5 0 , 0 0 0  
załogi  po  t w i e r d z a c h ,  o g ó ł em  2 0 0 , 0 0 0  ż o łn i e r z y .  S t a n o w i s k a  zaś  w o j s k  
t y c h  p o d z i e l i w s z y  t ea t r  w o j n y  na p ó ł n o c n y  p o ł u d n i o w y  i w S i e d m i o g r o d z i e ,  
m i e l i b y ś m y  n a s t ę p u j ą c e :  na p ó ł n o c n y m  t ea t rze  w o j n y  s toi  P a s z k i e w i c z  p o  
o b y d w ó c h  b r z e ga ch  Ci ssy  z 2 ,  3  i 4 k o r p u s e m  w  sile 6 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y .  
S z ó s t a  d y w i z y a  po d j e n e r a ł e m  G r a b b e  s toi  w  g ó r a c h ,  Os ten  S a ck cn  z k o r ­
p u s e m  r e z e r w o w y m  p o s u w a  się od P r z e s z o w a .  A u s t r y a c y  p od  H a y n a u e m  
w 3  k o r p u s y  zbl i żyl i  się ku  Ci ssy .  Na  p r z e c i w  w o j s k a  r o s s y j s k i e go  s to i  
G ó r g e j  w 4 0  do 5 0 , 0 0 0  ż o łn i e r z y ,  n a p r z e c i w  a r mi i  a u s t r y a c k i e j , s t a ł  
D e mb i ń s k i  z t ak i emi ż  sa memi  si lami .  W t y l c  A u s t r y a k ó w  i Mos ka l i  o b s a ­
dzili  W ę g r z y  p od  d o w ó d z t w e m  Klapki  w 2 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  t w i e r d z ę  K o ­
m o m ,  k t ó r ą  2  k o r p u s  p od  d o w ó d z t w e m  Cz or ic h a  oblega.  K o r p u s y  p a r t y ­
zanck ie  Au l i eh a  i V e l te r a  od j ęziora  b ł o tn e go  c ię g na  p o d o b n o  k u  K o m o r n .  
( J a k  w i a d o m o  s t o j ą  j u ż  p od  l i o c h s t r a s s e ) .  T w i e r d z a  A r a d  z n ó w  w  r ę k u  
W ę g r ó w .  — Na p o ł u d n i u  t w o r z y  p u n k t  d o ś r o d k o w y  P e t e r w a r d e i n ,  n i e d a ­
w n o  p r z ez  YY e g r ó w  od  ob l ężen i a  u w o l n i o n y  i w  z ał o gę  z n a c z n ą  z a o p a ­
t r z o n y .  Ban  z t ą d  w y g n a n y  c o fn ą ł  s i ę  d o  K a c z ;  c zęść  t a m t e j sz eg o  w o j s k a  
węg i er sk ie go  s toi  n ad  k a n a ł e m  F r a n c i s z k a ,  na  p ó ł n o c  od P e t e r w a r d e i n .  — 
W  Si e dm i o g r o d z i e  p o s i a da ją  A u s t r a c y  t w i e r d z e  K a r l s b u r g ,  L i i de r s  t r z y m a  
się w H e r r m a n s z t a d z i e  a Cl am Gal las  w K r o n s z t a d z i e ;  G r o t e n h j e h n  p o s u n ą ł  
się p r zez  B y s t r z y c ę  do  I j o d r v ,  a Bem t r z y m a  si lnie K l a u s e n b u r g .  T y m c z a ­
sem 6 0 0 0  W ę g r ó w  na p ó ł n o c  w s c h ó d  od K r o n s z t a d u  wt a r g n ę l i  do  Mu l t a n .  
Pa mię tać  pr zec ie  n a l eży ,  że te r o z p o lo ż en i a  a r mi i  c es ar sk i ch  i w ę g i e r s k i c h  
t er az  się z mi e n i ły  w sk u t e k  s t o c z o n y c h  b i t e w  i t y l k o  p o d a l i ś m y  dla p r z y ­
p o m n i e n i a ,  j a k i e  w k t ó r y c h  s t r o n a c h  s t a ł y  s i ł y ,  w  ce l u p o r ó w n a n i a  z  obe* 
e n em  ich s t a no wi s k i e m .

Z S i e d m i o g r o d u  m a m y  z n ó w  w i a d o m o ś c i  p r z e z  K o n s t a n t y n o p o l .  R ó ż n i ą  
się  one b a r d z o  od p o d a n y a h  p r z e z  b u l e t y n y  r o s s y j s k i e ,  a s ą  t ćm w i e r z y t e l -  
n i e j s z e ,  że j e  t ą  r a z ą  z ami eszcza  T i m e s ,  k t ó r e g o  o s t r o n n o ś ć  dla W ę g r ó w  
n i k t  z a p e w n e  nie  p o m ó w i .  P r z y t o c z y w s z y  z n a n e  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  d o ­
nies ienia z g a ze t y  B u k a r e s z t a ń s k i e j  ( r o s s y j s k i e j )  o z w y c i ę z t w i e  L i i de rsa  p o d  
F o g a r a s z ,  gdz ie  miał  w z i ą ś ć  do  n i ewo l i  4 0 0  W ę g r ó w ,  a 2 0 0  t r u p e m  p o ­
ł o ż y ć ,  p o w i a d a  T i m e s  d a le j :  . . W i a d o m o ś c i  te z u p e l u i e  s ą  s p r z e c z n e  z d o ­
n i e s i e n i e m ,  j a k i e  p r z y s z ł o  do K o n s t a n t y n o po ł a  o b i tw ie  p o d f o g a r a s z  — b o  
te o p i e w a j ą ,  że B e m pobi ł  na g ł o w ę  Moskal i  p o d  F o g a r a s z ,  g dz ie  j e n e r a ł  
rosyy j sk i  Dick c iężką , Li i de rs  zaś l ek ką  o d n i ó s ł  r a nę .  W  s k u t e k  klęski  t u  
odn ies ion ej  cofnęła  się a r mi a  r o s s y j s k a  do  B r a s z o w a  i Li i de r s  p r z y z w a ł  n a  
p o m oc  k o r p u s  Clam Gal lasa.  Z  tego t ak ż e  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  r o s -  

s y j s k i  j e n e r a ł  F r e i t a g  na n o w o  kus i ł  się o w d a r c i e  do  S i e d m i o g r o d u  d u k t e m  

O j t o s z s k i m ,  ale żc go  i t u t a j  Bem p o w i t a ł  i w y r z u c i ł  n a za d  d o  M u l t a n . «
Gl o be  zami eszcza  też same w ia d o m o ś c i  j a k o  d o n i es i o ne  p r z e z  O m c r a  b a ­

szę i F u  ad Kffendego do s w e g o  r z ą d u  i t l o d a j c :  » R o s s y a n i e  ( n a d  g r a n i c ą  
W o ł o s z c z y z n y  i S i e d m i o g r o d u )  c ie rp ieć  m u s z ą  g ł ó d ,  bo  w o ł o s c y  f u r m a n i  
p r z y j e c h a w s z y  di d u k t u  P r e c h a l ,  z o b a w y  z łe go  p r z y j ę c i a  p r z e z  Moskal i ,  
p r z e r ż nę l i  u w o z ó w  p o s t r o n k i  i z k o ń m i  uciekl i .  4 0  w o z ó w  z r a n n y m i  
Mos ka l ami  p r z y b y ł o  do J a s s ,  w s z y s c y  z  k o r p u s u  F rc i t a g a . #
O k ó l n i k  K a z i m i e r z a  B a t t h i a n y ,  m i n i s t r a  s p r a w  z e w n ę t r z n .  

d o  w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  w ę g i e r s k i c h  z a  g r a n i c ą .
S t a ł o  się  n a r es z c i e ,  co d o t ą d  b y ł o  g r o ź b ą .  A r m i e  cara  n i e  t y l k o  p r z e ­

k r o c z y ł y  bez n a jm n i e j s z e g o  p r a w a  i p o w o d u  g r a n i c e  W ę g i e r ,  lecz r o z p o ­
c zę ły  r z ec z y w i ś c i e  w o j n ę  z n asz emi  wo j s k a m i .  Roz l i czne  k o r p u s y  n a p o ­
t k an e  p r zez  n a s z y ch  j e n e r a ł ó w ,  icli r u c h y  i sk ł ad  a r t y l e r y i ,  na reszc ie  z a l e ­
g a ją ce  p o b o j o w i s k o  t r u p y  w  m u n d u r a c h  r o s s y j s k i c h  i n i e w ą t p l i w e  z i n n y c h  
części  k r a j u  d o n i e s i e n i a ,  w s z e l k ą  w t y m  w z g l ęd z ie  n i e p e w n o ś ć  n i szczą.  —  
J e s t  j u ż  za t em r ze cz ą  d o w i e d z i o n ą ,  żc d o m  a u s t r y a c k i  z w ą t p i ł  o  w ł a s n y c h  
s i lach i j e d y n e j  a os t a tn i e j  p o d p o r y  s z u k a  w  p o m o c y  R o s s y i ,  p o m o c y  o k u ­
p ionej  w ł a s n e m  po n iż en i em  i z ak ł óc en i em  e u r o p e j s k i e g o  p o k o j u .  — Do tej  
c hwi l i  a r mi e  na sz e  we  w s z y s t k i c h  z A u s t r y a k a m i  i R os s y a n a r a i  s p o t k a n i a c h  
odnios ły’ z w y c i ę z t w o .  Z a ł ą c z a m  r a p o r t y  z  pola  b i t e w.  Nie  m ó w i m y  p r z e t o ,  
a b y ś m y  i na p r z y s z ł o ś ć  z a w s z e  i ws z ę d z i e  z w y c i ę ż a ć  miel i .  P r z e w a g a  li ­
czebna  może  n a m  nie  j e d n ą  j e szc ze  z adać  k lęskę .  Ale  nic  b ędzi cm r o z p ac z a ć  
w  os t a tn i e j  n a w e t  p o t r z e b i e ,  bo  wi e lk ą  j e s t  ś w i ę t o ś ć  naszej  s p r a w y ,  wie l -  
kiem p o w s z e c h n e  o bu rz en i e  n a  b e z p r z y k ł a d u e  p o s t ę p o w a n i e  z  n a r o d e m ,  k t ó r y  
z a w s z e  p r a g n ą ł  s p r a w ę  s w ą  w h a r mo n i i  z w i e r n o ś c i ą  do  s w y c h  k r ó l ó w  u -  
t r z y m a ć ,  wi elk i emi  nareszc ie  są  ź r ó d ł a ,  z  k t ó r y  cli z a c z e r p n i e m y  p o m c c y  
g d y b y ś m y  do  os t a tecznośc i  miel i  b yć  p r z y w i e d z e n i .  M a m y  ś r o d k i  w  nasze j  
m o cy ,  k t ó r y c h  nie  u ż y l i ś m y  d o t ą d .  J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  że  E u r o p a  i iu 
d o p u ś c i ,  a b y  z u c h w a ł y  b a r b a r z y n i e c  z d e p t a ł  no ga mi  ws z e l k ie  p r a w a ,  t r a k ­
t a t y ,  p r o t e s t a c y e  i p o w s z e c h n e  d o b r o .  Dla tego nie c hc i e l i śm y w  o b c y  kr;  j  
p r z eu o s i ć  n i e s p o k o j n o ś c i , o w s z e m  z a s t o s o w a l i ś m y  się  chę t ni e  pod  k a ż d y m  

w z g l ę d e m  t ak  w ew nętrzu ie  j a k  zew nętrzn ie  d o  u r z ą d z e ń  p a ń s t w o w y c h  kra-
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j ó w  obcych.  —  Ale lont  t r z yma my  w r ęku ;  czy i kiedy p rzy łożyć  go do 
zapa łu ,  skazowką nam będzie potrzeba i własne ocalenie —  zapowiadamy ,  
ze w takim razie barba rzyn iec  północy dożyje nowego Moskwy  pożaru ,  k tó ry  
nie same j u ż  tylko mar twe  mury  jednego miasta pochłonie.  P ow ta r z a m y  
przecież,  żc n i epod obn a ,  aby E u ro pa ,  aby Angl ia ,  F r a n c y a , Niemce, T u r -  
cya miały obojętnie  pat rzeć,  j ak nat rząsając się z wszystkich t r ak ta tów  i 
prot es tacyi  samodzierca zamach wy tęża  na obalenie pol i tycznej  lat ty lu  bu 
do w y .  Jaki emże  byłoby s tanowi sko ty’ch mocar s tw obok R o s s y i , gdy by  
zezwo l i ł y  na pogardzenie swemi notami  i p ro t e s tacyami , g d y b y  przes tały 
tchórzl iwie na odpowiedzi  wygrzmionej  z paszczy 3 0 0  a rm a t?  — Czyż  te 
mocars twa istotnie upadły  tak nisko jak A us t ry a?  czy równie  są wewn ą t r z  
skoł a t ane?  czy naw e t  w publ i cznym tych na rodów duchu przy mar lo już 
uczucie sprawiedl iwości  i uszanowan ie  dla waleczności ,  wolności  i niepodle­
głości ludu szl achetnego? czyż interes mat erya lny tak zabrudzi!  dusze ,  a 
dzielność p r z y t ł u m i ł ,  że spełni się wróżba Napoleona i ś w i a t  p o d  k n u t  
g r z b i e t  s w ó j  n a g n i e ?  0  jeżeli  tak j e s t ,  to może upad n i e my ,  ale u p a ­
dniemy pod gruzami łamiącego się w posadach swoich po rządku  świata.  — 
Wyda j c i eż  tedy j ednę  j es zcze , ostatnią do r ządó w odezwę — a nie mówcie 
w  niej o prawic  l u d ó w ,  o n i e in te rwenc j i  — nie mówcie j u ż  o naszych od ­
wiecznych p r awach  i o wiaro lomnem z nami pos t ępowan iu  — nic mówcie 
o okropnośc i ach ,  k tórych była w idown ią  nasza ojczyzna,  ani o bezrozumnćj  
ufności w t rwałość  A u s t r y i ; nic mówcie o zamiarach Rossyi  dawno  j u ż  i 
tyle kroć ro z t r zą san ych ,  ani o ludzkości ,  cywi l i zac j i  i o wszystkićm po t y ­
siąc j u ż  r azy wypowiedz i anem.  Dajcie tylko obraz t ego,  co się tutaj  dzień 
w dzień dzieje i wys tawcie  to ku przes t rodze ludom zachodu ,  bo po nas 
na nie p r zyjdzie  kolej. Poświadczcie t y lko ,  że Rossya a zniszczenie to 
j edno ,  — że M o s k a l e  zboża niszczą,  r a bu j ą ,  bezbronnych mężczyzn 
t y r a j ą ,  kobiety hańbi ą ,  że do wsi wkracza ją  z ożogietn w r ę k u ,  że ślad 
swój  popiołem i gruzami znaczą.  — Dodajcie ,  że nawe t  aust ryaccy ż o łn i e ­
r z e ,  oburzeni  tein pos t ępowaniem i poddaniem siebie pod rozkazy takich 
ba rbar zyńców,  opuszczaj ą cho rągwie  i zanoszą swe  skargi i żale do naszych 
obozów,  — że mimo to wola młodego cesarza takichże samych z nich uczy ­
nię zamierza podpalaczy i niszczycieli  k r a j u ,  k tóry jeszcze uważa  za część 
swej  posiadłości .  Bo t o ,  z e z e m  walczymy,  to nie wo jna ,  nie w y p ra w a
— ale plaga siejąca wszędzie spus toszeni em,  mordem i r abun k i em:  jeżeli 
się j ej  nie p o w s t r z y m a ,  to nie odbije się od g r a n i c  V\ e g  i e r  ale potocz v 
szerokim s t rumieniem dalej jak zaraza albo hordy  H un nów  lub Wand a l ów .  
T o  jest w ie rny  obraz t ego ,  co się tu dzieje i co się działo na Woloszczy -  
zn i e ,  kędy ciągnęła szarańcza Moskwa.  G dyby  nic liczba o g r o m n a , nie 
bat despoty,  co ich gna na boje,  p rędko poszl iby w rozsypkę.  I jakiż temu 
k re s?  jakiegoź dobra może się Eu ropa  spodzi ewać po now ych  gminoruchach 
na modlę z przesz łych w ieków p od aną ?  Jakiż  czeka koniec nauki  i sz t uki?
— w co się obróci nawe t  rozkosz  i dobry  byt  nieznających nic nad to w y ż ­
szego? Wyda jc i eż  tedy j ednę  j es zcze ,  ostatnią do r ządów i l udów odezwę.  
Użyjcie  wszystkich ś rodków p r a w n y c h ,  które są w waszej  m o c y ,  aby na­
paść tę w  p r awdz iwem wys tawić  świet le.  Jeżeli  zdołacie zbudzić r z ądy  ze 
s n u ,  w k tó r ym nic widzą  is totnego swego d o b r a ,  ludom ich,  nam i całej 
ludzkości  niespożytej  t rwałości  uczynicie p r zys ługę .  — P e s z t , 2 5 .  Czerwca 
1 8 4 0 .  H r .  Kazimierz B a t t h y a n y ,  minis ter  sp r aw  zewnęt .  (Dz. p. )

G a l i  c y a.
L w ó w ,  dn.  7- Sierpnia.  Rozeszła się wmieście  pogłoska,  że pe wn ą  

obywa te lkę  ukarano cieleśnie za namawianie  młodych ludzi do przejścia do 
W ę g i e r ;  a w pogłoskę  tę tein więcej uwier zono ,  bo nawet  znaleźli się tacy, 
co twierdzi l i ,  że byli świadkami  wykonan ia  kary.

Pogłoska  ta jes t  bezczelnern k łams twem,  u tw ore m najpodlejszcgo spo­
sobu myś leni a ,  mająca na celu zepsuć dobrą  s ławę osobi e,  przeciw której  
nie by ło  dotychczas najmniejszego podejrzenia.

Podobne  wieści bezzasadne są wy rachow ana  na t o ,  by podbu rzać  um y ­
sły i wzniecać nienawiść przeciw władzom publ icznym.

Publ iczność zawiadamia się przez gazetę o każdej bez w y ją tk u  karze 
wymierzone j  osobom cyw i lnym podczas s tanu obl ężeni a , a dotychczas nie 
wyda rzy ło  się je s zcze ,  żeby j ak ą  osobę cywi lną  cieleśnie ukarano.

W y pa d a  sobie przeto życzyć w interesie ogó łu ,  ażeby podobne złośl iwe 
p og ło s k i , nim się dalej r oz sze r zą ,  by ły  sumiennie spr awdzane  i aż u ź r ó ­
dła ś l edzone,  by odkryć złośl iwego oszczercę a jego z jad l iwe ,  publicznej 
spokojnośr i  tak niebeepieczne zapędy pod legalną podciągnąć karę.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dn. 1 2 .  Sierpnia.  — P r a w d y  rossyjskie.  XVI .  buletyn 

wiadomość od armii czynnej .  Od jenerała  piechoty Lidersa o t r zymano r a ­
port ,  że dn. 2 9 .  Lipca zajął  lewą kolumną miasto Segezwar  (Szesburg)  bez 
żadnego opo ru  zc s t rony  nieprzyjaciela.  3 0 .  Lipca po cz t e ro -d n io w y m  
mar szu ,  uważa ł  za s t osowne  dać wojskom w yp oczynek  i oprócz  tego ocze­
kiwać przybyci a ś rodkowej  kolumny  idącej z F oga ra s z ,  pod dow ódz twem 
j enerała majora Dika,  by połączonemi siłami skuteczniej  działać przeciw 
nieprzyjacielowi .

Z powodu  nieprzybycia  jenerała  D ika ,  uważano  za konieczne zabawić 
jeszcze dzień w Segezwar  tein bardz i e j ,  że wedle zyskanych  wiadomości ,  
nieprzyjaciel  w wielkich si łach koncen trował  się w różnycł i  miejscach,  
a głównie  w Marosz-Waszarhe ly ,  gdzie p r zy by ł  z Harumseka  i sam Bem, 
i w Udwarhe ly.  Rano 31 .  Lipca kozackie forpoczty donios ły,  że n i eprzy­
jaciel d rogą od Udwarhe ly  ży w o  się zbliża do miasta i w dość znacznej  
liczbie. Dowiedz iawszy  się o jego z j awien iu ,  j ener ał  Liders  natychmias t  
pojechał  do ob ozu ,  by zrobić konieczne rozporządzenia .

Woj ska  oddziału j emu  powierzonego s ta ły  wówczas  w  dwóch miej ­
scach,  po drogach do Marosz -Wa sza rh e ly  i Ud warhe ly ;  okolica miasta le­
żącego w głębokim wąwozi e  niezmiernie gó rzys t a ,  po p rze rywana  i n i ew y­
godna do ruchu i działania wo j s k ,  nawe t  do rozkł adu ich mało s t osownego 
miejsca,  bo każda płaszczyzna by też najmniejsza,  zasiana była kuk u ry dz ą  
mającą wysokości  do pół tora sążnia.  l 'ak z tej  p r zyczyny  jak i dla tego, 
że nieprzyjaciela oczekiwano g łównie  z Maros z -Wa sza rhe ly ,  g łówne  siły 
stały na drodze do tego mias t a;  komunikacya pomiędzy oby dwoma  obo ­
zami ,  leżącemi w odległości około 6 wiors t  odbywa ła  się po szosę w pr a ­
wdzi e ,  ale w okolicy bardzo górzys tej  i po ulicach miasta bardzo wązkir l i  
i krętych.

O godzinie 11 z r ana ,  nieprzyjaciel  w liczbie około 6 tys ięcy z 1 2  
działami zaczął  się zbliżać po wielkiej  drodze,  w po rządku  bo jowym,  mając 
w  lukach między batal ionami dwie  baterye.  Lubelski pułk s t rzelców z ba- 
t e ryą  lekką nr.  7 ,  w zupełnej  gotowości  do boju ruszy ł  naprzód,  na w io r ­
stę od obozu ,  na pozycyę  chociaż nie zby t  s i lną ,  to przecież dosyć w y g o ­
dną  do boju.  Jenera ł  L id e r s , wraz  z naczelnikiem sz t abu ,  jenera łem ma­
jor em Skar j at i n ust awiał  wojska na pozy cy i ,  gdy  na nieszczęście j edna 
z p ierwszych kul dzi ałowych rzuconych  przez nieprzyjaciela si lną kon tu -  
zyę  w ramię i g łowę  zrządzi ła jene ra łowi  Ska r j a t i n ,  od czego ten waleczny 
jene r a ł ,  ku powszechnej  boleści,  w kilka godzin umarł .

Fozycya  nasza zakry t ą  była od frontu szerokim s t rumieni em,  k tóry  
w bród przebyć mogła czy to p iecho ta ,  czy j a zd a ,  lewe skr zyd ło  zupe ł ­
nie w yr ów na n e  dotyka ło się rzeczki Kokel ,  na której  zna jdował  się tylko 
jeden bród z ty łu  pozycy i ;  na tern skrzydle  s ta ły  cztery s zwadrony  u łanów 
pu łku jego książęcej mości księcia Nassau i t rzy seciny kozaków,  pod do ­
wódz twem jenerała  Demi rowa z św i ty  jego cesarskiej mości. P r a w e  sk r z y ­
dło opierało się o s t romą gó rę  u szczytu pok ry t ą  lasem,  z p rzodu której  
wi ł  się wspomniony  s t rumień wpada j ący w rzeczkę Kokel.  Wysokość  tę 
zająć rozkazano dwom batal ionom Lubelskiego pułku  i dwom kompaniom 
5g o  batal ionu s t rzelców celnych,  pod dowództwem komendant a Lubelskiego 
pu łku  st rzelców,  pu łkown ika  Lipskiego.  P r zy  działach w asekuracyi  stał  
batalion lubelskiego p u ł k u ,  a w r ezerwie pozostał  batalion tegoż pu łku,  
dwie kompanie s t rzelców ce lnych,  kompania  s aperów i dy w iz y on  bateryi  
lekkiej nr. 6.

Roz łoż yw szy  wojska na p o z y c y i , pos t awiwszy  baterye w ś rodku i na 
p r aw em skrzydle  u spadku gó ry ,  j ener a ł  Liders powie r zy ł  komendę naczel­
n ikowi  5tej  d y w i z j i  a r t y l e ry i ,  jenerałowi  le i tnantowi  I w in o w i ,  r ozkazaw­
szy mu t r zymać się odp o rn i e ,  a sam pojechał  do ob o zu ,  do g łównych  sił. 
Wszy s t k i e  wiadomości  kazały przypuszczać ,  że Bem z większą częścią swoich 
sił znajduj e się w Maros  Wa sza rhe l i ,  przyczem i położenie oboz u ,  gdzie 
się zna jdowa ły  nasze g łówne siły z wszystkiemi  taborami ,  otoczone zewsząd  
gó ra mi ,  było daleko trudnięjszćm do obrony.  Z  tej p r z yczyny  jen.  Liders 
p r z ypuszcza ł ,  że atak ze s t rony Udwarhel i  jes t  tylko d em ón s t r ac yą , i i e  
g łó w n y  napad w yk on an y m  będzie na g łów ną  si lę,  za jmyjącą  drogę  do Ma ­
rosz Wasza rhe l i ;  dia tego uważał  za s t osowne  osobiście wykonać wszystkie  
uprzednie  rozporządzenia  do przyjęcia b i t w y ,  a z a jąwszy  korzys tniej szą 
p oz y cy ę ,  w y pr aw i ł  wszystkie  tabory nieco w ty ł ,  na drogę do Mediasz. 

_____________(dials z  y  ciąg nastąpi.)

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

Sąd Ziemsko -miejski w Trzemesznie.
D o m  w T r z e m e s z n i e  p o d  N r e m  139. p o ł o ­

żony ,  do  K a z i m i e r z a  i M a r y a n n y  m a ł ż o n ­
k ó w  L c p k o w s k i c h  na l eż ący ,  w ra z  z p r z y ­
na l eż y  tośc inmi  o s z a c o w a n y  na 6633  T a l . ,  ma  
b y ć  d n i a  5.  L i s t o p a d a  1 8 4 9 .  r. p r z e d  p o ł u ­
dn i e m  o godzini e  11 . w  mie js cu  pos i edzeń  s ą d o ­
w y c h  p r z e d a n y .

T a x a  i a t t e s t  h y p o t e c z n y  mogą  by ć  w  Regi -  
s l r a t u r z c  p r z e j r z a ne .

ftttt-K f/łelelff lierlittH/t.
U nia  14. S ie rp n ia  1849.
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